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GAZETA LWOWSKA
wychodzi Każdego powszedniego, dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . m ieś. zł. 2 —, kwart. 6 ‘—
z dostawą dc dem u . m ies. zł. 2 '40 , kwart. 7 -—
Na prowincji z prze­

syłką pocztowa . mies. zi. 2  4 0 , kwart. 7 -—
Za granicą . . mies. zł. 5 ’ —, kwart. 1 5 ’—

Numer teltfonu  
REDAKCHI 

ADMINISTRACII 
2 1 -1 7  

Konto PKO Lwów  
Jfi 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓ.7 , UL. ZIMOROWICZA 13 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne oa opłaty. 

Rękopisów nadesłanych me zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 sr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6^)* cm .  szer .) w zw y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r. M , w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r . H ,  
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  t a s k i  w t e k śc ie  
g r .  70, po d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze j  s t r o n i e  z ł.  Z a  
je d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r. 2 0 , d la  p o s zu k u ją c yc h  pra cy g r .  5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 o rc . Z a g r a n ic z .  o  50 p rc .  d roże j

Zwycięstwo list prorządowych
w wyborach do rad miejskich.

W arszawa, 28 V. (PA T ) D nia 27*go 
maja b. r. cdbyły  się w ybory do Rad 
miejskich w 341 miastach województw 
warszawskiego (59), łódzkiego (46), 
lubelskiego (33), kieleckiego (39), Lia* 
lostockiego (48), wileńskiego (14), no* 
wogrodzkiego (10), poleskiego (12), 
wołyńskiego (17), krakowskiego (17), 
lwowskiego (19), stanisławowskiego 
(9), tarnopolskiego (6), oraz poznam 
skiego (12).

Głosowanie odbyło się w 254 mia* 
Stach. W  pozostałych 8/ miastach gło* 
sow anit nie odbyło się wobec zgłoszę* 
nia tylko jednej ważnej listy, przy* 
czem w obrzymiej większości wypad* 
ków była to jedna wspólna lista kom* 
promisowa, ustalona pod kątem naj* 
bardzitj wydatnej i owocnej pracy dla 
samorządu.

A kt w yborczy odbvw ał się w dużej 
frekwencji, dochodzącej do 65 prc. 1 
przy oardzo znacznem zainteresować 
niu się ludności. Spokój i porządek pu 
bliczny nigdzie nie został zakłócony. 
Jedyn.e nocy ub. w Łodzi, gdzie natę* 
żenie agitacji było w yjątkowo silne, 
p r ty  zbiegu ulic Brzezińskiej i Franci*, 
szkańskiej doszło do pobicia nakleja* 
jących afisze listy N r. 1 przez liczną 
grupę t. zw. narodowych socjalistów, 
Sprawcy pooicia zostali natychmiast 
aresztowani. Również w Łodzi w no* 
cy, w dzielnicy Widzew, grupa człon* 
ków Stron. Nar. zaatakowała czynnie 
członków miejscowego oddziału Zwią* 
zku Rezerwistów, przyczem pobito 
ciężko prezesa oddziału Lewandow* 
skiego. Sprawców pobicia zatrzymano, 
Poza tymi wypadkam i, innych zajść 
nie było.

73 Ukraińców, 52 Polaków, 43 Niem* 
có w . ą.

Jaryczów Nowy, pow. Lwów: 4 Po* 
laków (sym patyków  BBW R), 4 Ży» 
dów (ortodoksów ), 4 Ukraińców. U* 
prawnionych do głosowania b /ło  1.358 
osób, w tern Polaków 327, Żydów 
638, U kraińców  393.

Kańczuga, pow. Przeworsk: 8 Pola* 
ków (w tern 4 członków BBW R, 2 
sym patyków Str. Nar. 1 bezpartyjny, 
1 czł. Chłop. Str. Roln.), 3 ży d ó w  (3 
ortodoksów , 1 sjonista). Uprawnie* 
nych do głosowania: 1.253, w tern Po*

laków  690, Żydów 522, U kraińców  41.
Drohobycz: na 32 m andatów  Polacy 

otrzym ali 16 (w tern 12 członków BB 
W R , 3 bezpartyjnych, 1 czł. Str. Lud.), 
Żydzi 10 m andatów (5 sjonistów, 1 o t 
todoksa, 1 czł. Jad Charuzim, 1 czł. 
A gudy, 1 bezpartyjny, 1 czł. BBW R), 
U kraińcy (U ndo) 5 m andatów, Staro* 
rusini 1 m andat

Radym no: 8 Polaków (czł. BBW R), 
2 Żydów  (1 sym pafyk BBWR, 1 czł. 
A gudy), 1 Ukrainiec, 1 Rusin bezpar* 
tyjny.

Wyniki wyborów we Lwowie.
W edle nieoficjalnych wiadomości 

we Lwowie w ybrani zostali:
W  1. okręgu wyborczym otrzymali: 

pp. prez. Irzyk (BBW R) głosów 1.867, 
a kandydaci Zjednoczonej listy żyd. 
prez. Chajes 1.655, red. Ilescheles 
4.330.

W  2. okręgu wyb. otrzymali kandy* 
daci BBW R pp. red. Laskowmcki gł. 
2.110 i W andycz 2.107, a kand. nar. 
katol. dr. Janelli 2.215 gł.

O kręg 3. Lista BBW R: pp. Hóflin* 
ger 3.500, Pfau 5.25C i Rogoziński 
3.1a0 gł.

Okręg 4. Lista BBW R: Seyfarth
2.412, Zjed. lista żyd.: dr. Schmorak 
4.022, O rnstein 2 288 i dr. Klaftenowa 
4.10» gł.

Okręg 5. Zjedn. lista żyd.: pp. A dolf 
Finkelstein 3.251, dr. Rosenkranz 
2.872, M. Reich 2.753 i Jakób M und 
2.374 gł.

W  6. okręgu wyb. otrzymali kandy* 
daci Zjedn. listy żyd.: pp. dr. Zierler

Nadchodzące sprawozdania wykazu | 3 236, dr. P.othfeld 3.219, dr. Bickeles
ią wszędzie sukces isry N r. 1. Bloku 
Gospodarczego, na k tóry  padła prze* 
ważająca ilość głosów.

N A  TER EN IE W O JE W Ó D Z T W A  
LW OW SKIEGO

rozpisano na dzień 27 maja wybory 
do Rad miejskich w 19 miastach, w 
tom w 4 miastach wydzielonych:T,wo* 
wie, Przemyślu, Rzeszowie i Drohoby* 
czu, oraz w 15 miastach niewydzielo* 
nych, a to w miastach powiatowych; 
Samborze i Rudkach, oraz w Szczercu, 
Jaryczowie pow. Lwów, Janowie pow. 
G ródek, Radymnie pow. Jarosław, 
Krakowcu pow. Jaworów, Dukli pow. 
Krosno, Cieszanowie pow. Lubaczów, 
Kańczudze pow. Przeworsk, Głogowie
1 Strzyżowie pow. Rzeszów, oraz Ba* 
ranowie, Rozwadowie i Tarnobrzegu 
pow. Tarnobrzeg.

Ze względu na zgłoszenie tylko jtd* 
nej ważne! listy BBW R, odpadły cal* 
kowicie wybory w Drohobyczu, Ra* 
dymnie, Kańczudze, Jaryczowie, 
Szczercu i Baranowie. W  ramach tylko 
jednej listy BBW R odbyły się wvbo* 
ry w Krakowcu, Strzyżowie i larno*  
brzegu.

Skład Rad miejskich w miejscowo* 
ściach, gdzie na skutek kom prom isu 
w ybory nie odbyły się, przedstawia się 
następująco:

Szczerzec, pow. L w ó w  Żydzi 9 man 
datów (w  tern 5 sym patyków BBW R
2 sjonistów, 2 członków A gudy), 2 
Folaków (sym patyków  BBW R) i 1 U* 
krainiec. U praw nionych do głosowa* 
nia było: 659 osób, w tern 491 Żydów,

3.214, Schleicher 3.210 gł.
Okręg 7. Lista BBW R: pp. mjr. Wa* 

gner 1.978 i Kistryn 1.945 gł., oraz 
Zjedn. lista żyd. pp. Katz 4.740 Bilbel 
4.4S6 i Ziehm and 3.964 gł.

Okręg 8. Lista BBW R: Szczupaczyń 
ski 2.431, Petrykiewicz 2.430 i Rucker 
2.430 gł.

Okręg 9. Lista BBW R: pp. Cwynar 
4.890, prof. Thulie 1.495, prof. dr. Wei* 
gej 1.879, kat. nar.: Błądziński 1.669 gl.

O kręg 10. Lista BBW R: pp. dr. Mo* 
zołowski 2.687, dr. Piepes*Poratyńskl

2.572, Polakowa 2.172, lista nar. katol. 
dr. Pieracki 1.221 gł.

W  okręgu 11. nie było głósowania 
z pow odu jedynej listy komoromiso* 
wej.

O kręg 12- Lista BBW R: dr. Strońskl 
3.526. Czerwiński 3.3G1, inż D unin 
2.852 i nar. katol. inż. Biernacki 1.649 
gł.

O kręg 13. Poseł dr. Męk.arski, dr. 
Stanuław  Bieńkowski (B B W R ) i Jó* 
zef M okrzycki (PPS).

Okręg 14. Lista BBW R: dr. Nowak* 
Przygodzki 3.176, 3urow ski 2.056 i dr. 
Eppler 2.033 gł.

O kręg 15. Lista BBW R: pp. Sull*
mirski 3.484, Pammer 2.094 i Sołowijo* 
wa 1.819 g?

Okręg 16. Ks, W ład. Żak, Andrzej 
Mączka, dr. Tadeusz Bigo i Jan Woza* 
czynski ( b BW R).

Okręg 17. Lista BBW R: M illerowa 
3.085, Borysiewicz 2.671, Sichler 2.457 
i (PPS) Lang 1.416 gł.

Okręg 18. Lista BBW R uzyskała 3 
mandaty, a to W iecha, Laguny i Staw* 
niczego, oraz 1 socj. Hausnera.

O kręg 19. Lista BBW R: pp. Kulas 
4.132, W agner 3.531, dr. Brzeski 2.761 
i (PPS) Skalak 2.769 gł.

Okręg 20. Lista BBW R: dr Żere* 
betki 1.047, W ojnarowicz (nar. katol. 
1.018 i Pieniaga (PPS) 1.562 głosów.

W  sumie B BW F uzyskał 46 manda* 
tów, Stronnictwo N arodow e 5, PPS 5, 
Zjednoczony Blok Żydowski 16, U kra 
ińcy bez mandatu.

Burzliwe rokowania z wierzycielami
Niemiec w Berlinie.

Londyn. 28 V. (PA T.) G azety londyńskie 
opisują dram atyczny przebieg sobotnich ro< 
kow ań berlińskich pom iędzy delegatam i po* 
siadaczy bonów  niem ieckich a prezydentem  
B anku Rzeszy Schachtem.

Delegaci rozdrażnieni w najw yższym  sto* 
pniu  rokow aniam i, trw ajątem i skutkiem  
zw lekającej po lityki Schachta już cztery ty* 
godnie zbuntow ali się wczoraj i oświad* 
czyli, że nie udadzą  się na w yznaczone w 
B anku Rzeszy posiedzenie, żądając przyby* 
cia Schachta do b iura  delegatów  w hotelu 
E splanada i udzielenia w iążących zapew* 
nień.

Gdy Schacht przybył do Esplanady, po* 
między nim a delegatami, a w pierwszym  
rzędzie delegatem angielskim, dojść miało 
dr niezwykle burzliwej sceny, w  wyniku  
której wyznaczono na godzinę 18<ą w  
Reichsbanku posiedzenie, które jakoby mia’ j Y prasie, 
ło  już być ostatniem i na którem delegaci j

państw  w ierzyciclskich złożyć mieli dekla* 
racje o zerw aniu rokow ań, a Schacht — o* 
głosić m oratorjum  Delegaci zaw iadom ili 
korespondentów  zagranicznych, aby  przy* 
byli o godz. 1910 do hotelu  E splanada, ce» 
lem w ysłuchania w yjaśnień co do moty* 
wOw zerw ania. Rów nocześnie prasa niemie* 
cka otrzym ać miała o tej samej godzinie za* 
proszenie do  Schachta.

Z daw ało  się, żc kryzys osiągnął punki 
kulm inacyjny. Tymczasem jednak  na zwo* 
łanem specjalnie posiedzeniu rządu  Rzeszy, 
po w ysłuchaniu spraw ozdania Schachta, u* 
jaw nić się m iała atm osfera spokojniejsza 
oraz w iększa skłonność do ustępstw . D ele­
gatom  państw  wierzyć." elskich zakomuniko* 
w ano pew ne nowe propozycje wobec cze* 
go odw ołano  deklaracje, k tó re  złożone .mia*

— o —

T E L E G R A M Y .
ZJAZD DELEGATÓW  N A  KONFEREN* 

CJF ROZBROJENIOW Ą.
G enew a. 28 V. (FA T.) W czoraj rozpo* 

cząl się w  G enewie zjazd delegatów  na se* 
sję kom isji głów nej konferencji rozbroję* 
niow ej, rozpoczynającej się w nadchodzący 
w torek. W czoraj p rzyby li: delegat Stanów  
Z jedn. N orm an D avis, sowiecki kom isarz 
spraw  zagr. Litwinow, delegat H iszpanji 
M adariaga, jugosłow iański min. spraw  zagr- 
Jcwticz, oraz drugi delegat W . B rytanji E* 
den. Inni delegaci przybędą w dniu  dzisiej* 
szym. Z delegacji polskiej przyjechał już 
gen. Burchardt*Bukacki i sekr. gen. delega* 
cji Komarnicki.

W czoraj odbyła  się jedyna rozm owa dc* 
legata N orm ana D avisa z przew. konferen* 
cji rozbrojeniow ej Flendersonem . Posiedzc* 
nie prezydjum  konferencji, mające p rzygó j 
tow ać prace kom isji głów nej, w yznaczone 
zostało na poniedziałek  popo łudn iu . Prze* 
w iduje się, ze posiedzenie to będzie miało 
raczej charakter form alny i że właściwe de* 
baty rozpoczną się odrazu w kom isji głów* 
nej.

A M ERY K A  O R O Z E R O JF N IU .
Paryż. 28 V. (PA T.) N aw iązując do roz* 

mów, k tóre z m inistrem B arthou  odby ł de* 
legat am erykański N orm an D avis, „Oeuv* 
re“ zaznacza, że w A m eryce o d d a j,  się je* 
szcze m arzeniom  o możliwości przeprowa* 
dzenia rozbro jen ia  przy porozum ieniu się z 
Niemcami.

6 POSŁÓW  K O M UN ISTY CZNY CH  
PRZED SĄ DEM  W RYDZE.

Ryga. 28 V. tPA T .) P roku ra to r zakoń* 
czyi śledztw o w sprawie aresztow ania 6 po* 
słów kom unistycznych. Posłow ie ci mają 
być przekazani sądow i w ojennem u. Aresz* 
tow ani odpow iadać będą  z art. 71 kodeksu 
karnego za udział w organizacji, mającej 
na celu obalenie istniejącego ustro ju .

ZNÓ W  W O JN A  W  AR a BJI.
K air. 28 V. (PA T.) Imam Jem enu pod  

presją opinji publicznej postanow ił rzeko* 
mo odrzucić w arunki pokoju , podyktow ane 
przez Ibn Sauda. im am Jemer.u zamierza 
przedstaw ić swe w łasne w arunki, obejmu* 
jące ewakuację H odeidy , Teham y i innych 
miejscowości, zajętych przez arm ję Ibn  Sau* 
da. W edług ostatnich w iadom ości, obie 
strony zdecydow ane są na prow adzenie 
w oiny w dalszym  ciągu.

B EZ PO ŚR E D N I LO T Z PA R Y 2A  
D O  K A L IFO R N JI.

L ondyn. 28 V. (PA T.) W edług otrzyma* 
nych tu  w iadom ości, lotnicy francuscy Co* 
dos i Rossi, k tó rzy  podjęli bezpośredni lo t 
z Paryża do K alifornji, w idziani byli o 
godz. 4*tej nad  ranem  w edług czasu euro* 
pejskiego nad N ow ą Szkocją. D ow odzi to, 
iż lo tn icy  przelecieli już  A tlan tyk . Pierwsze 
w iadom ości d rogą radjow ą otrzym ano od 
lo tn ików  francusKich C odos i Rossi w 
chwili, gdy przelatyw ali nad  N ow ą Szko* 
cją, Lotnicy donoszą, iż pole w idzenia jest 
bardzo  małe, a począw szy od  N ow ej Ziemi, 
atm osfera burzliw a i p ilo tow anie u tru d n io ­
ne. Silnik pracuje bez zarzutu. Lotnicy znaj* 
du ją  się w dobre j formie.

SAM OLOT K O M UN IK AC YJN Y  PRZE* 
LATUJE ATLANTYK .

St. Louis (Senegal). 28 V. (PA T.) Samo* 
lo t francuski linji kom unikacyjnej ,,L‘A rc 
en C iel“ , p ilo tow any przez M erm osa, ma* 
jący na pokładzie 4 osoby i pocztę, wystar* 
tow ał dziś c godz. 3*ciej w edług czasu 
G reenvich z zam iarem  p rzelo tu  nad  Atlan* 
tykiem  połudn iow ym  w kierunku  N atalu .
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek28

maja 1934

Augustyna b 
lutro: Marji de P. 

Wschód słońca 3 25 
_  Zachód „ 19-41

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 15.30 ,,D ożywocie".
N iedziela godz. 3.30 „Fraulein D oktor". 

— G odz. 19.30 „D ożyw ocie".
Poniedziałek  godz. 17 „D ożyw ocie".
W torek godz. 19.30 „D ożyw ocie".
Środa godz. 19.30 „D ożyw ocie".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Sobota godz. 19.30 „D ziew częta w mun< 

Ju rkach  '
N iedziela godz. 19.30 „D ziew częta w mun 

durkacli".
Poniedziałek  godz. 19.30 „D ziew częta w 

m undurkach".
W torek  godz. 19 30 „D ziew częta w muli* 

durkacli".
Środa godz. 19.30 „D ziew częta w  m un­

durkach".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Pod żarem T urkiestanu" i

dodatek .
A T L A N T IC : ,.Zagłada" (H arry  Peel).
C A S IN O : „N ocny lo t".
C O L O SSEU M : „N ie jestem aniołem " i 

rew ja „Pocałuj mnie — do w idzenia".
C H IM E R A : „D jabły  w miłości".
K O PE R N IK : „Czibr".
M A R Y SIE Ń K A : „Sobow tór" oraz rewja.
M U Z A : „N oc w Kairze".
P A Ł A C E : „Cesarskie łow y".
P A N : „N oc miłości".
PA S A Ż : „C órka pułku" z A nny  O ndrą.
R A J: „Serca wiecznie m łode".
ST Y L O W Y : „C zarow na noc" oraz rew ja.
SW IT : „Jej królew ska mość".
SŁ O N C E: „Tom Miix" oraz rewja.
U C IE C H A : „K rwaw y szlak", „N a skraju 

Sahary" i rewja.

M A G A ZY N  POSCIjłLI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"
przerabia ko łd ry  po 4 zł„ materace po 6 zł. 
Przyjm uje pierze do czyszczenia. 1528 

 0-------
— T eatr Wielki. Dzisiaj, w poniedziałek, 

dnia 27 bm. o godz. 5 pop. odbędzie się w 
T eatrze W ielkim szkolne przedstaw ienie 
„D ożyw ocia" F redry  z Ludwikiem  Solskim 
w głównej roli „Łatki B ilety do nabycia 
w gim nazjum  XL, które to przedstaw ienie 
zakupiło .

Ju tro , to  jest we w torek, przedstaw ienie 
„D ożyw ocia" o godz. 7.30 rów nież z Lud* 
wikicm Solskim w roli tytułow ej (A b. 21).

— Teatr Rozmaitości. „D ziew częta w 
m undurkach" (A bon. 20) świetna now ość 
Ch. W insloe grana jest codziennie w Ten* 
trze Rozm aitości. C iekaw a treść i głęboko 
przem yślany problem, świetna struk tura  
sceniczna i znakom ita psychiczna charakte* 
rystyka w szystkich poszczególnych postaci, 
e to  w alory  tej sztuki W  rolach głów nych 
pp. M artini, Zyczkow ska, K rzyw icki, Jaku* 
bińska, K ipeniów na, D obrzańska, oraz Bo* 
naćka, Kamińska, M atusiaków na, Miklusz* 
ków na, N iczew ska, K wiatkicw iczowa, R ó­
życka, Slaska i in. D ekoracje A . Pronaszki.

— N ajbliższa prem jera T eatru  R ozm ai­
tości. Będzie nią prem jera N iew iarow icza 
„K ochanek to  ja“ z udziałem  i w reżysciji 
autora. Trzecia sztuka tego au to ra  na scenie 
lw ow skiej, zakupiona na R um unję i C ze­
chy. A u to r — ak tor i reżyser — Lwowia­
nin, znany lw ow skiej publiczności, która 
gościnne w ystępy N iew iarow icza zawsze 
tak  gorąco przyjm ow ała. W  „K ochanku to  
ja" św ietną rolę od tw arzają N iczew ska, 
B ialoszczyński i R N iew iarow icz.

KOMUNIKATY.

Zjazd Bojowników Niepodległości
w 25-lecie „Zarzewia".

W  dniach 9 i 10 czerwca br. odbędzie  się 
w W arszaw ie O gólnopolski Z jazd  b. Za* 
rzew iaków , Skautów  i D rużyniaków  z oka­
zji 25-lecia ruchu niepodległościow ego tych 
organizacyj. U roczystości te obiecali za­
szczycić swą obecnością honorow i p ro tek ­
to rzy  Z jazdu  — Pan P rezydent Rzeczypos* 
politej i P ierw szy M arszałek Polski Józef 
Piłsudski. U czestnicy Z jazdu  będą przyjęci 
przez Pana Prezydenta R zeczypospolitej na 
Z am ku, poczem rozpoczną się właściwe o- 
b rady  W alnego Z jazdu  Stow arzyszenia. W  
rocznicow ych uroczystościach mogą brać 
udział wszyscy zarzew iacy, d rużyniacy I 
skauci, naw et dotychczas niestow arzyszeni. 
Z ainteresow ani w inni zwracać się listow nie 
d c  K om itetu O bchodu w W arszawie, ul. 
P rzejazd N r. 15.

# :> *

Idea walki zbrojnej o N iepodległość 
tkw iła stale w sercach i mózgach m łodzieży 
tych pokoleń , co „urodzeni w niew oli, o- 
kuci w pow iciu", czekali upragnionej wio­
sny w olności. W  drugim  dziesiątku b ieżą­
cego stulecia możliw ość w ybuchu w ojny 
austrjacko-rosyjskiej skłania m łodzież p o l­
ską do zaw iązania w r. 1908 tajnej organi­
zacji pod  nazw ą „Polski Zw iązek Wojsko*

w y", k tó ry  na zjeździe „Zarzew ia" w r. 
1910 został przem ianow any na ta jną  orga* 
nizację w ojskow ą „A rm ja Polska".

Już w czerwcu 1910 r. ukazuje się we 
Lwowie pierwszy polski „Regulam in musz­
try", nap isany  p rz tz  zarzew iaka K. B urzyń­
skiego. N ależy  przypom nieć, że o d  roku 
1830 nie było  żadnej lite ra tu ry  wojskowej 
polskiej, i to jest w łaśnie pierw szy widom y 
znak w podziem iach już wrącej pracy w oj­
skowej.

T ajna organizacja „Arm ji Polskiej", k tó ­
ra obejm ow ała wszystkie trzy  zabory , zo* 
stała u jaw niona icuynie na terenie M ało­
polski jako  „Polskie D rużyny  Strzeleckie", 
przygotow ując kadry  oficerów  i podofice­
rów, k tórzy  tak w ybitną rolę odegrali póź­
niej w Legjonach Polskich, a obecnie w a r­
mji polskiej, w wolnem państw ie po 25 la ­
tach zajm ują czołowe i kierow nicze stano­
wiska, jak generałow ie: D ąb.B iernacki, Gą* 
siorow ski, N orw id-N eugebauer, G órecki, 
B urhardt-B ukacki, N arbutt-L uczyński, Ro- 
kita-M aksym ow icz, O rlik-Łukow ski, Scewo- 
la*W ieczorkiewicz, O lszyna-W ilczyński, Lan 
gner, O rlik-Rueckem an, M łot-Fijalkow ski, 
Ferdynand  Zarzycki i wielu, w ielu innych.

— K ino-rew ja „M arysieńka". Dziś i w 
dnie następne nadal g raną będzie na scenie 
rewja. N a ekranie „Sobow tór".

— C olosseum . Dziś i w dnie następne 
nadal graną będzie rewja. N a ekranie „Nie 
jestem aniołem ". Z  pow odu  im prezy „Zy* 
dow skiej B andy" początek Lszej rewji o 
godz. 4.15, ostatnia rew ja o godz. 7*mej.

KRONIKA MIEJSKA.
Uroczystość ku czci lotników ame­

rykańskich. N a zaproszenie Tow. Stra 
ży Mogił Polskich Bohaterów zjadą do 
I.wowa na uroczystość oddania hołdu 
pamięci lotników  amerykańskich, k tó ­
ra odbędzie się na cmentarzu O broń­
ców Lwowa 30 maja o godz. 11-tej Am 
basador Stanów Zjedn. A. P p. John 
C udahy i Attache wojsk am erykań­
skich p. A lbert G ilm or z W arszawy.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów we 
Lwowie uruchamia na czas od 1 czerw 
ca do 30 września b. r. sezonową agen­
cję pocztową 1-go stopnia Niemirów- 
Zdrój. Agencja ta będzie utrzymywać 
połączenie pocztowe z urzędem poczto 
wym Niemirów.

Inauguracja Tow. Polsko-W ęgier­
skiego odbyła się w sobotę wieczorem 
w wielkiej sali Izby Przemysł.-Handl. 
z udziałem posła i m inistra pełn. W ę. 
gier w W arszawie M atuszki. Obszerne 
sprawozdanie zamieścimy w  jednym 
z najbliższych numerów.

Badanie gustów widza kinowego. Na
ten temat zagai dyskusję prof. Sewe­
ryn Przybylski w Klubie filmowym 
„A wangarda" (Sekcja badań), ul. Aka» 
demicka 23. Lokal P. T. T. w środę 30 
maja o godz. 19 W stęp wolny. 
Dwuletnie studjum w Instytucie W.F. 

w Warszawie. Kuratorjum  O kr. Szk. 
Lw. podaje do wiadomości, że w bież. 
roku Centralny Insty tut W ychowania 
Fizycznego na Bielanach przyjmować 
będzie na okres dwuletniego studjum 
wychowania fizycznego kobiety i męż­
czyzn od 20 do 25 lat życia, posiadają­
cych maturę gimnazjalną lub semina- 
rjalną. D la mężczyzn konieczny jest 
w arunek odbycia służby wojskowej. 
Podania należy wnosić do G . I. W . F. 
W arszawa, Bielany, do 5 czerwca b. r. 
Tam też udzielają wszelkich informa- 
cyj.

Egzaminy na nauczycieli szkól śred­
nich. M inisterstwo W . R. i O. P. prze­
dłużyło do 30 czerwca b. r. końcowy 
termin działania komisyj egzaminacyj­
nych dla kandydatów  na nauczycieli 
szkół średnich.

Walne zebranie Oddz. Lw. Pol. Sto­
warzyszenia Kobiet z wyż. wykształ. 
odbędzie się w piątek 13 czerwca b. r. 
w auli Gimnazjum im. J. Słowackiego, 
ul. Chorążczyzny 7 II p. o godz. 18-tej 
w pierwszym, o 18.30 w drugim ter* 
minie.

Apel do lekarzy. Biuro Pracy przy 
Izbie Lekarskiej Iw , ul. Zyblikiewicza 
23, zwraca się z apelem do Kolegów, 
by zawiadamiali Biuro o wszelkich 
wolnych zastępstwach urlopowych 
(wakacyjnych) wraz z podaniem  wa­
runków  pracy. Biuro Pracy wzywa 
wszystkich Kolegów, pragnących ob­
jąć zastępstwa wakacyjne, do rejestra- 

| cji w Biurze (ul Zyblikiewicza 23, 
tel. 32-30).

Czterodniową wycieczkę do Berlina 
w dniach 2—6 czerwca organizuje K ra­
kowska Dyrekcja Kolejowa. Kilka 
kart uczestnictwa dla podróżnych ze 
Lwowa posiada Pol. Tow. Tatrzańskie, 
Lwów, A kadem icka 23. Koszt przeja. 
zdu 86 zł.

Lw. Tow. Fotograficzne donosi, że 
we w torek 29 maja odbędzie się ogło­
szenie w yniku konkursu fotograficzne 
go p. t. „Ręka". Początek o g. 18.30.

Koncerty i przedstawienia na dochód 
Pogotowia. Tow. Pogotowia R atunko­
wego, walcząc z wielkiemi trudnościa­
mi finansowemi, urządzi w najbliż­
szym czasie dwa koncerty w sali Skiz 
w pasażu M ikolascha staraniem Kon­
serwatorium  muz. im. K. Szymanow­
skiego, oraz szereg poranków  kino­
wych w kinie Pałace po cenach najniż­
szych (20 gr.).

Temperatura we Lwowie wynosiła
! dziś o g. 7 rano +8.6, ciśn. barom.
| 734.15, o g. 13 +11-2, ciśn. barom.

734.15; wczoraj wieczorem o g. 21-ej
temp. +7.6, ciśn. barom. 734.15.

*  *  *

W ybuch petardy przy ul. Kościusz­
ki. W  lokalu egzekutywy sjonistycznej 
przy ul. Kościuszki 8 dziś o godz. 3 
nad ranem nastąpił wybuch petardy.

Pożar ugaszono przed przybyciem stra 
ży pożarnej. Dochodzenia w toku.

Samobójstwo. 23-letnia M arja Ra- 
szyńska usiłowała popełnić wczoraj 
samobójstwo przez otrucie jodyną. 
Przewieziono ją do szpitala.

Zwłoki dziecka w pudelku. W  Łącz­
kach, obok Brzuchowić, podczas ko­
pania fundam entów robotnicy w ydo­
byli tekturowe pudełko, w którem 
znajdow ały się zwłoki dziecka, owinię 
te w szmaty. N a miejsce wyjechała 
dziś komisja sądowo-lekarska.

Zajścia na W SHZ. Przed kilku dnia 
mi komisja wyborcza Bratniej Pomocy 
Studentów W S H Z  unieważniła listę 
kandydatów  do zarządu, wystawioną 
pod firmą „narodowców". D nia 26 ma 
ja b. r. grupa akadem ików w liczbie 
około 50 osób, niezadowolona z tej de 
cyzji, w godzinach porannych wtargnę 
ła na korytarze W SH Z , gdzie dem on­
strowała, wznosząc okrzyki: Niech ży­
je lista narodow a, przyczem dem on­
stranci zniszczyli gablotkę W zaj. Pom. 
Stud. Żyd. tej uczelni. Po tym „suk­
cesie, zmykając przed policją, kilku 
aw anturników  wyładowało swe bojo­
we nastroje, rozbiwszy pewnemu roz- 
wozicielowi na ulicy Łozińskiego kil­
ka syfonów w ody sodowej.

Z KRAJU.

P. Prezydent Rzplitej na uroczysto­
ściach Bożego Ciała w Krakowie. W
uroczystej procesji Bożego Ciała w 
dniu 31 maja w Krakowie weźmie u- 
dział P. Prezydent Rzplitej, k tóry bę­
dzie również obecny w przeddzień na 
poświęceniu kamienia węgielnego pod 
budowę Muzeum N arodowego. P. Pre 
zydent pozostanie w Krakowie kilka i 
dni i w czasie od 1 do 3 czerwca b. r. 
będzie uczestniczył w obradach zjazdu 
Stow. Elektryków Polskich, jako czło­
nek honorow y tego Stowarzyszenia.

WYjazd min. Becka do Genewy. W  
niedzielę rano wyjechał do Genewy 
minister spraw zagr. Józef Beck, k tó­
remu towarzyszą w podróży: szef ga­
binetu Dębicki oraz sekretarz osobisty 
Frydrych. Min. Beck weźmie w G ene­
wie udział w posiedzeniu komisji głów 
nej konferencji rozbrojeniowej.

Zjazd polsko-rumuńskiego porozu­
mienia prasowego. W czoraj popołu­
dniu udała się do Bukaresztu na do­
roczny zjazd polsko-rum uńskiego po­
rozumienia prasowego delegacja kom i­
tetu polskiego w składzie prezes Ro­
mer, Pollak, Besterman, Ciechonow- 
ska i J. Laskownicki.

Akademja ku czci poległych za Pol­
skę Żydów. W  sali Rady miejskiej w 
W arszawie odbyła się w obecności 
przedstawicieli władz uroczysta akade­
mja ku czci Żydów, poległych za Pol­
skę z okazji 125-tej rocznicy śmierci w 
bitwie pod Kockiem pułk. Berka Jose. 
Iewicza. Akadem ję zorganizował Zwią 
zek Żydów-uczestnikow walk o nie­
podległość. Po zakończeniu uroczysto­
ści złożono wieniec na grobie N iezna­
nego Żołnierza.

Kara za niewypłacanie zarobków ro­
botnikom. Starostwo grodzkie W arsza 
w a— Praga skazało dwóch dyrektorów  
fabryki „Perkun" na karę po 1 miesią­
cu więzienia, oraz jednego na 2.000 zł. 
grzyw ny za niewypłacanie zarobków  
robotnikom  i urzędnikom. Należności 
pracow ników  wynosiły około 80.000 
złotych.

W ybory Zarządu miejskiego w Sta­
nisławowie. N a sobotniem posiedze­
nia Rady miejskiej w Stanisławowie 
prezydentem  miasta wybrano ponow ­
nie posła W . Chowańca wiceprezyden 
tern inż. Ziemiańskiego, zaś ławnikami 
dr. St. Drzewieckiego, J. Jasielskiego, 
dr. A. Reittermana i dr. M. Blumen- 
felda.

N ow i członkowie W ydziału W oje­
wódzkiego w Stanisławowie. M inister 
Spraw W ewn. zamianował nowych 
członków W ydziału W ojew ódzkiego 
w Stanisławowie w osobach: pos. dr.
Seidlera, A ndrzeja Rusockiego i inż. 
J. Tarańczuka, oraz ich zastępców pp.: 
pos. Limbergera, Jakubowicza i inż. 
Napadiewicza.

Katastrofa samochodowa. N a dro­
dze z Borysławia do D rohobycza na­
jechał na kamienie przydrożne samo­
chód, w którym  prócz kierowcy znaj­
dował się znany bakterjolog dr. M a­
teusz Schwarz i drugi pasażer. W óz 
uległ rozbiciu, a wszyscy jadący od ­
nieśli ciężkie obrażenia. Odwieziono 
ich do szpitala.

i€ iW IATA.

Interwencja w sprawie zwalniania 
robotników polskich we Francji. A m ­
basador Rzplitej w Paryżu odbył roz­
mowę z ministrem pracy M arąutem  w 
sprawie zwalniania robotników  pol­
skich. Min. M arąuet obiecał umożliwić 
zwolnionym robotnikom  dalszą pracę.

Niemieckie zbrojenia lotnicze. Jeden 
z dzienników paryskich zamieszcza re­
welacje, dotyczące niemieckich zbrojeń 
lotniczych. D ziennik wylicza fabryki, 
zajmujące się produkcją aparatów  naj­
nowszego typu, zaznaczając wkońcu, 
że właściwą rewelacją są jednak nowe 
m etody wojenne, prow adzone przez 
min. Goeringa. Dąży on do stworzenia 
armji powietrznej, k tóra zastąpi d o ­
tychczasową piechotę, Arm ja ta będzie 
przeznaczona nie do zajmowania te* 
ry torjów  obcych państw, ale do tero* 
ryzowania ich ludności.

Zdementowanie pogłosek o zmianie 
rządu w Rumunji. Urzędow a agencja 
rum uńska podaje na podstawie infor- 
macyj z kół autorytatyw nych, że po ­
głoski o nieuniknionej zmianie rządu 
w Rumunji są nieprawdziwe. Rząd ru­
muński pracuje nad realizacją swego 
program u we wszystkich dziedzinach, 
mając za sobą poparcie i zaufanie kró- 
la oraz opinji publicznej.

13 osób spłonęło w autobusie. W  po 
bliżu miejscowości Lipostey w depar­
tamencie Landes we Francji w ydarzy­
ła się katastrofa autobusowa. W ielki 
autobus turystyczny wpadł na slup 
przydrożny, a w chwilę potem nastą­
pił wybuch zbiornika z benzyną. W  
płomieniach zginęło 13 osób, kilka in­
nych odniosło ciężkie rany.

Bomba na cmentarzu. N a jednym  i  
cmentarzy paryskich, gdzie miało się 
odbyć odsłonięcie pom nika ku czci po 
ległych Garibaldczyków , na pół godzi­
ny przed uroczystością wybuchła w po 
bliżu pom nika bomba, której odłamki 
zraniły dwóch strażników  cmentar­
nych.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  M A C IE R Z Y  SZ K O L N E J 
W  G D A Ń S K U

M acierz Szkolna p ro \vadz: na terenie
W olnego M iasta G dańska 14 ochronek, 6 
szkół pow szechnych, I szkr łę t. zw. śre­
dnią, 1 gim nazjum , 1 szkołę handlow ą, 1 
w yższą szkołę handlow ą, oraz jedno  kon . 
serw atorjum  muzyczne. W ydatki M acierzy 
Szkolnej na cele szkolne w yrosiły  w roku 
i 933 około  700.000 guldenów . D o ochronek 
uczęszcza 596 dzieci. Dzieci, uczęszczające 
do  polskich szkół senackich, w ysyłane -ą 
przez M acierz Szkolną w porze w akacyjnej 
na kolonje w akacyjne fio Polski. D a p o l­
skich szkół pow szechnych uczęszcza 474 
dzieci. Ilość uczniów  G im nazjum  Polskiego 
v,- G dańsku  z pow odu przeniesienia Dy* 
rekcji K olejow ej do Polski nieznacznie się 
obniży ła  i w ynosi obecnie 585 uc-.enic i 
uczniów .
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Giełda z  dnia 28 maja.
L # P  -  GIEŁDA ZBO ŻO W A.

N a G iełdzie obro ty  praw ie we wszyst* 
kich artykułach. Pszenica, żyto, jęczmień, 
owies znacznie zw yżkują w cenie. Również 
mąka oraz o tręby  podrożały . W  innych ars 
tykułach ceny utrzym ane. T endencja zwyż* 
kowa, usposobienie ożyw ione. Pszenica 
dw orska (ceny paritas Podw ołoczyska) 17 25 
— 17.50, (loco w agon Lwów) 18.75 -19, 
pszenica zbiorow a 16— 16.25, 17.50 —17.75, 
żyto jednolite 13— 15.25, 15.15.25, żyto zbio 
row e 12.25— 12.50, 14--14.25, jęczmień prze* 
miałowy 11 — 11.25, 12.25— 12.50, jęczmień
pastew ny 10.50— 10.75, owies dw orski nie* 
zad. i ;  —13.25, 15— 15.25, owies dw orski 
11.75— 11 25. 13.75—14.25, owies zbiorow y 
11.25— 11.50, 13.25— 13.50, mąka pszenna
luksusow a do 40 prc. 32.—32.50, 55.50- 36, 
inąka p tzenna 50 prc. 29—30, 33—33.50, 55 
prc. 25.50—29.50, 32.50—33, 60 prc. 31.30— 
52, 65' prc. 30.50—31, razow a do 96 prc.
15.50— 19, 23—23.50, po przem . 40 prc. dal* 
sze 10 prc. 25—26, 28.50—29, 40 prc. dalsze 
20 prc. 24—25, 26.50—27 50 prc. dalsze 10 
prc. 22—22.50, 25—25.50, 55 prc. dalsze 5 
prc. 22.50—23.50, 60 prc. dalsze 5 prc. 19— 
19.50, 20.50—21, poślednia ponad  65 prc. 
d o ’ 70 prc. 13.50— 14, 15.50— 16, pastewna 
ponad  70 prc. 12.50— 13, żytnia I. kat. do 
55 prc. 20 21, 24—24.50, żytnia I. kat. do 
(•5 prc. 22—22.50, II. gat. sitkow a do "70 prc.
11.50— 12, 14—14.50, razow a do 95 prc.
17.50— 1S, otręby pszenne 7—7.25, 8.50—9, 
jęczm ienne 9—9.25. żytnie 7—7.10. Inne 
kursy niezm ienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Z pow odu ograniczonej podaży, ruch 

slaby. L’sposobienie spokojne. T ransakcje: 
4 prc. 1. z. Tow. K red. ZUm. zl. 46.25. Do* 
lar poza G iełdą zl. 5.26 1/2

W A k SZ A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy: Belgja 123.90, H o land ja  359.17, 

Berlin 207.75, lo n d y r  26.95 1/2—96, N . 
Jork  czeki 5.29 1/2, N . Jork  kabel 5.30, Pa* 
ryż 34.97, Praga 22.05 1/2, Szw ajcaria 172.30 
W iochy 45.07. Papiery  państw ow e: 5 prc. 
poż. kolej. 58 3/4, 6 prc. poż. do lar. 76 1/2— 
76 4 prc poz. dolar. 53.10—25, 7 prc. poż. 
stabiliz. 67 .13-67.38. A kcje: Bank Polski 
86 1/2—87. D o la r w obrocie pryw atnym  w 
W arszaw ie 5.27 1/4.

Ludwik Solski we Lwowie.

Uczniowie w przemyśle i rzemiośle
Nowe prawo przemysłowe postana* 

wia, iż bezpłatne zatrudnianie uczniów 
w przemyśle i rzemiośle jest wzbronio 
lic. W zbronione jest również przyjino* 
wanie przez przemysłowca lub pryn* 
cypala wynagrodzenia za naukę ucz* 
niów. Rozporządzenie określi rodzaje 
rzemiosła, w których dopuszczony bę* 
c i z i e  wyjątek od zakazu pobierania 
opłat za naukę. Izby przemysłowo* 
handlowe oraz rzemieślnicze prowa* 
dzić mają rejestry umów o naukę i 
przesyłać wyciągi z rejestrów władzom 
przemysłowym i inspekcji pracy. Mi* 
nister Przemysłu i H andlu oraz M in i­
ster Opieki Społecznej mogą w drodze 
łączn.e wydanych rozporządzeń usta* 
lać w poszczególnych rodzajach prze* 
mysi u organizację nauki zawodu oraz 
zasadnicze postanowienia umów o na*

„A nalizow ać szczegółów  tej potężnej gry 
tego m istrzow skiego chw ytu aktorskiego, 
k tó ry  sięga aż do trzew  kreacji, nie potrafi 
moje n ieudolne p ióro" — mówi w swej re­
cenzji z „D ożyw ocia" H . Zbierzchow ski. 1 
słusznie. A naliza postaci Łarki w  interpre* 
tacji Solskiego w ym agałaby całego stu* 
djum , pow ażnej — rzec m ożna — pracy i 
przekraczać to  musi siły i zakres sprawo* 
zdaw cy teatralnego.

Spróbujm y jednak  zastanow ić się ogól* 
nie, na czem polega wielkość i m istrzostwo 
ta len tu  Solskiego. H . Zbierzchow ski świa* 
dom ie, czy podśw iadom ie określa Solskiego 
mianem aktora, jak b y  chcąc podkreślić 
pierw szeństw o wzgl. większą ważność ele* 
m entu aktorskiego nad nadużyw anym  czę* 
sto w term inologji elementem ritystycz* 
nym . Solski jest wielkim, pełnym  artystą, 
a pod  tem pojęciem  rozum iem  połączenie 
aktorstw a z artyzm em , — rzem iosła, techni* 
ki, ciężkiej fizycznej p racy z głębią uczucia 
i zdolnością jego przejaw ów  w sztuce, co 
jest isto tą  artystycznej tw órczości. Samo 
wczucie się w rolę i indyw idualne jej od* 
danie nie wystarcza. W idzimy często dos* 
konałego odtw órcę jakiejś roli, k tó ry  żyje 
na scenie, w chodzi w rolę, jest praw dziw y, 
w yw ołuje w rażenie i t. d., lecz jest ty lko  
sobą i jego indyw idualność dom inuje. Ten 
sam odtw órca będzie identyczny w dziesię* 
ciu rolach, ram swej osobow ości nie prze* 
kroczy i choć artystycznie odegra każdą 
rolę, będzie się — jak  się to  mówi — pow* 
tarzać. Praw dziw y artysta musi być naj* 
pierw  aktorem . M usi on w pierw  przestudj >» 
wać, dokładnie  zanalizow ać postać, k tórą 
ma odegrać. M usi ją  sobie narysow ać w 
na jd robn ie jszy -h  szczegółach, przestudjo* 
wać jej w ygląd zew nętrzny, sposób rcago* 
wania, barw ę i dynam ikę głosu, ruchy, sio* 
wem stw orzyć sobie w w yobraźni ię postać 
i to  nie w edług własnego subjektyw nego 
w yczucia i nie podciągając jej do własnej 
osobow ości, lecz z najw iększą niezależno* 
ścią od siebie i z m aksym alnym  obiekty* 
wizmem. T u się zaczyna n a jtę ż sz a , rzc* 
m ieślnicza praca aktora i reżysera. W  ten 
sposób ak to r stwarza formę, — żelazną, 
w ykutą, ścisłą formę, k tóra z jego osobi* 
stemi przejaw am i życiowcmi może nie mieć 
nic w spólnego. W  formę tę musi ak to r wio* 
żyć swoje ciało i sw oją duszę, musi siebie 
w nią w łożyć, zgubić się w niej, rzemieśl*

niczo w praccw ać, by  jej p o d  żadnym  wa* 
runkiem  nie przekroczyć i móc w niej zyć. 
A le to pierw sza część dzieła. Sama formt* 
choćby najlepiej stw orzona i w ystudjow ana 
nie w ystarcza. T eraz do głosu przychodzi 
artysta. Swoje uczucie, duszę sw oją oder* 
w aną od siebie w kłada m istrz w wypraco* 
w aną form ę, przenika ją, napełnia myślą, 
życiem nam iętnością, bólem — sobą. I 
wówczas pow staje postać praw dziw a, skoń­
czona, k tóra przem awia głębią, miłością, 
rozpaczą, praw dą. Takim jest Solski, wielki 
piaw dziw y artysta i aktor. D latego też p;* 
dziw iam y go w najrozm aitszych rolach, a 
zawsze w idzim y inną postać i zawsze zu* 
pełną, oryginalną, doskonalą . Niewiarygo* 
dną jest jego zdolność transform acyjna; bę* 
dzie Carem  Sam ozwańcem , Świętoszkiem , 
Łatką, dziesiątki stw orzy kreacyj i zawsze 
praw ie zginie w n im N w łasna osobow ość 
Solskiego.

I jeszcze jedno  chciałbym  podkreślić, ma* 
jąc na myśli Łatkę: umiar. Łatka w ydaje mi 
się postacią syntetyczną, a nic ściśle cha* 
rakierystyczną. Postacie takie są cechą ko* 
m edyj m oljerow skich i fredrow skich C ara 
Sam ozwańca można stw orzyć takim, jakim 
on ió g ł być, Łatki, ściśle takiego być nie 
m ogło. I tu  genialność Solskiego pozw oliła 
na stw orzenie postaci, która będąc pew ną 
syntezą cech, nie przestała być żywą osobą. 
Szlachetny um iar w ielkiego artysty  umożli* 
wił stw orzenie postaci, k tóra przejdzie do 
h isto rji sztuki dram atycznej odtw órczej i 
pozostanie n iezapom nianą w tradycji poi* 
skiego artyzm u.

* * *

O „D ożyw ociu" i Fredrze tyle się już pi* 
salo, że w olę om aw iania tego zaniechać. 
„D ożyw ocie", odegrane w teatrze lwów* 
skim, pozostaw i długotrw ale wrażenie. 
W szystkich ak torów  podciągnął do wyso* 
kiego poziom u Solski, grali dobrze. Szkoda 
ty lko , że czasem nie dopisyw ała niektórym  
aktorom  pamięć. K om edje F redry  pisane są 
wierszem, w iersz zaś trzeba dobrze umieć. 
C harakteryzacja, dynam ika, czy glos nie 
zawsze zatrą błędne przccinkow anie, wyni* 
kle z czekania na pom oc suflera i chociaż 
naw et w yw ołają braw a, psują przecież ca* 
łość, k tóra pow inna być — choćby ze 
względu na w ielkiego gościa — więcej niż 
bardzo  dobra W ar.

Święto „Dnia Matki“.
Koła M łodzieży Polskiego Czerwo* 

nego Krzyża przeżyły wczoraj ważny 
moment w związku z uroczystym ob» 
chodem „D nia M atki", odbywającym 
się pod protektoratem  p. Kuratora J. 
Gadomskiego.

Przed godziną ll*tą kościół archi* 
katedralny wypełnił się po brzegi de* 
legacjami Kół M łodzieży P. C. K. ce* 
lem wzięcia udziału we wspólnem uro* 
czystem nabożeństwie. Po mszy św. 
ks. kan. G rudzieński wygłosił kazanie, 
zwracając się w gorących słowach do 
zebranej młodzieży, zagrzewając ją do 
wiernej służby sztandarowi i do o iar* 
nego poświęcenia się idei czerwono* 
krzyskiej, poczem dokonał aktu po* 
święcenia sztandaru.

Po nabożeństwie miał się odbyć po* 
chód ulicami miasta, lecz został z powo 
du ulewy odwołany.

W spaniała impreza Kół Młodzieży 
P. C. K. — „Dzień M atki" zakończo* 
na została akademją w Teatrze Wiel* 
kim, k tóra odbyła się w niedzielę o 
godz. 12 Akademję rozpoczęła orkie* 
stra Państw. Szkoły Technicznej, po* 
czem prezes oddziału lw. dr. Szumski 
wygłosił przemówienie, w którem  zo* 
brazował ideologję Kół P C. K„ a za* 
chęcając młodzież do oddaw ania czci 
Matce, wskazał jako wzor Matki*Oby* 
watelki — M atkę lwowską. W  dal* 
szym ciągu akademji młodzież odtwo* 
rzyła szereg żywych obrazów, z po* 
śród których burzę oklasków  wywołał 
obraz p. t, „H ołd Matce", poczem na* 
stąpiły deklamacje i popisy chóru. Dru 
gą część program u wypełniło odegra* 
nie Drzez zespół uczenie gimnazjum 
Olgi Żychowiczowej „Trenów" Kocha* 
newskiego.

IŁspumnienia Utactawa Lasockiego
w opracowaniu M .  Janika i F. Kopery.

Tom I. Kraków 1933.

. Każdy niem al rok  przynosi nam  jeszcze 
odgłosy pow stania stwczniowego i zw iąza­
nych z niem poniew olnych w ędiów ek p a  
Sybcrji. Są to  zazw yczaj pam iętniki wyda* 
wane z rękopisów  po śmierci ich autorów . 
H isto rja  ceni w ysoko taki m aterjał, jest on 
też zajm ujący dla psychoD ga i każdej,'a su- 
miennege obserw atora życia. Poważną po* 
zycję w takim w łaśnie m aterjale źródłow ym  
stanow i ogłoszony nied :wno pierw szy ti in 
wspom nień W acława Lasockiego, w ydany  
nakładem  G m iny m. K rakowa.

W acław Lasocki by ł kresowcem , a z za* 
w odu właścicielem ziemskim i lekarzem . 
Jako student uniw ersytetu kijow skiego k o ­
legow ał z tak  w ybitnem i później osobisto* 
ściami, jak M arjan  D ubiecki, W łodzim ierz 
A ntonow icz, F ortunat N ow icki, oraz współ* 
pracow ał z późniejszem i c-fiarami rzez. pod  
Sołow ijów ką. Lasocki zapisał duże kapitał* 
nych szczegółów  o tych i innych ludziach  z 
tego czasu i skreślił — m ożna pow iedzieć 
bez przesady — historję życia polskiego i 
obyczajów  społeczeństw a kresow ego na  W o 
lyniu, Podolu  i U krain ie w  okresie kilku* 
n.istu la t p rzed w ybuchem  pow stania sty* 
czniowego

A u to r w spom nień miał dw a szczególniej* 
sze zam iłow an ia : kochał poezję i w spółcze­
sne sobie pokolenie. D zięki tym  zamiłowa* 
niom ocalił w kopjach sporo  utw orów  ów ­
czesnych poetów  m łodzieży, a przedew szy- 
stkiem Juljusza B eliny K ędrzyckiego i T a­
deusza K om ara. W kładka ta, grom adzona 
celowo przez W acława I.asocKiego i wcie* 
łona  do w spom nień, czyni je napraw dę 
ważnem i cennem w ydaw nictw em .

Ilustracje w liczbie 10C, starannie odbite 
na kredow ym  papierze, przedstaw iają por- 
tre ty  w ybitnych osobistości, grających rolę 
w opow iadaniu  A u to ra  W spom nień, oraz 
w idoki m iejscowości, w których toczy się 
akcja. W  ten  sposób żyw o stają p rzed  nami 
zdarzenia i ludzie tych czasów, będących 
ragicznem ogniwem w ciągu w alk o naszą 

niepodległość. Książkę w ydrukow ano b a r­
dzo starannie i w ytw ornie na  pięknym  p a ­
pierze w d rukarn i miejskiego M uzeum  Prze 
mysłow ego. Zaw iera ona 498 stron  druku , 
oraz 55 tablic, kosztuje zaledwie 10 zł. i jest 
do  nabycia w krakow skiein M uzeum  Prze* 
mysłowem, oraz we w szystkich księgar­
niach

NAJGUSTOWNIEJ dobiera KRAWAT 
R E C O R D  C R A V A T E S >  
|edynie speclalny magazyn krawatów.
Lwów, Akademicka 7 (pmach Sprechera). 
W a r s z a w a ,  ulica M arszałkowska 1 137. 

Kraków, ul. Floriańska 35. 1414

F U T R A  P r z e c b o w u j e najstaranniej 
* w  I gwarancja asekuracyjna

Karola SchDrera
S a n a t o r s k a  11 a .  — T a l a t o r  69*55 136
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DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

W  godzinę później pędził jak na skrzydłach 
przez ciasne uliczki. Znalazł zbawienie, znalazt dro* 
gę do prawdy, znalazł sposób usprawiedliwienia się 
w oczach żony, której już nie spodziewał się zoba* 
czyć na ziemi. I sama w sobie okazja przedstawiała 
się niezwykle pociągająco. Cieszył się, że znów 
będzie żył chwilą, bez myśli o niepewnem jutrze. 
Tak, odda się sprawie Polski. Bronowski miał słusz* 
noić. W skazał dobre lekarstwo. On, Briggs, wyzbył 
się już indyw idualnego życia. Stracił wszystko, co 
kochał. W szystko go odeszło. O dtąd miał być tylko 
wcieleniem idei.

Tej nocy nie spał z podniecenia. Postanowił po* 
prosić, żeby go tam, w Polsce, wysłano na najgorszy 
odcinek frontu. O! zginąć na polu chwały! Oliw ja 
dowiedziałaby się...

lako Briggsowi w ydano mu paszport bez trud* 
ności. Bronowski dostał szybko wizy w polskim 
konsulacie i innych. W  trakcie czekania na załatwię* 
nie wszystkich formalności, Triona przejrzał swoje 
pap.i ry i usunął wszelkie ślady trionizmu. Czarną 
książeczkę pochłonęły płomienie. Pozbywszy się jej, 
poczuł się innym człowiekiem. W  ubranie na wy* 
prawę zaopatrzył się we wschodniej dzielnicy Lc-n* 
dynu, nieznanej mieszkańcom W est Endu. Dużo 
czasu spędzał u Bronowskiego, czytając broszury 
i pisma o Polsce. Nie chciał okazać się ignorantem 
tam gdzie pragnął oddać życie. Kupił gramatykę 
polską i ułożył przy pomocy Bronowskiego prze*

w odnik frazeologiczny. Polak zdumiewał się jego 
zapałem.

— Ty bierzesz się, do  rzeczy jak... jak... N ie 
umiem znaleźć porównania. Jak wściekły.

— Umiem pracować — odparł Triona.
Pracował dużo, a nie dojadał i nie dosypiał, tak,

że wkońcu wychudł na szczapę i nabrał gorączko* 
wego wyrazu oczu. Z Bronowskim gadał całemi go* 
dżinami, tak jakby chciał wydrzeć z niego całą wie* 
dzę i wszystkie tajemnice duszy.

— Tak — wołał w odpowiedzi na jego żarto* 
bliwe zarzuty — chcę wchłonąć w siebie całą duszę 
Polski. Jakże mógłbym jej służyć, nie czując po 
polsku i nie patrząc na rzeczy oczami Polaka.

— Czy tc  możliwe?
— Zobaczysz.
I jak niegdyś uległ opętańczemu urokowi zmar­

łego Krylowa, tak teraz dał się zaczarować nowej, 
wielkiej sprawie. M usiał mieć w naturze coś tempe* 
ramentalnie histrjomcznego, co mu umożliwiało 
wczuwanie się we wszelkie ideje. Już zaczął żałować, 
że powrócił do pospolitego nazwiska Briggsa, któ* 
rem go rzadko nazywano, nawet przed wojną w Ro* 
sji. Był wtedy Iwanem Pietrowiczem. To sprawiało, 
że czuł się Rosjaninem.

Ale zwalczył w sobie pokusę.
— Nie, na Boga! — pomyślał. — Dosyć kłamstw.
Jednak pomimo tego postanowienia kombino*

wał po nocach, jakby mógł spolszczyć swoje na* 
zwisko. Przerąb.ająr je na „Brygowski", nie popeł* 
niłhy oszustwa. Jakże polski patrjota mógł się na* 
zywać Briggs? To tak  jakby wielki aktor grał rolę 
Hamleta w surducie i meloniku.

Raz tylko wspomniał Bronowskiemu o swojem 
osobistem nieszczęściu. Dni upływały, a oni tkwili 
w Londynie. Bronowski musiał czekac na instrukcje

swych zwierzchników. Triona niecierpliwił- się. 
zwłoką.

Polak uśmiechnął się pobłażliwie.
-— Pierwszym warunkiem  powodzenia u kobie* 

ty, czy w służbie idei, jest cierpliwość. Bezgraniczna 
cierpliwość. Kobiety i ideje są napozór kapryśne 
i nielogiczne, a w rzeczywistości nieubłagane i stało*

I wo konsekwentne.
— Dobrze ci mówić o cierpliwości — zaperzył 

się Triona. — Ale jak człowiek ma w sercu furję...
Bronowski znów się uśmiechnął.
— Histoire de femme.
Triona zerwał się z krzesła.
— Jak ty śmiesz insynuować mi takie rzeczy?
Bronowski popatrzył na niego zdumionym

wzrokiem i, zorjentowawszy się, rzekł grzecznie:
— Przepraszam cię... N ie chciałem cię obrazić. 

W iem, że jeżeli m łody człowiek jest nieszczęśliwy, 
to najczęściej przez kobietę... Przykro mi, mój drogi.

Triona targnął ręką włosy.
— W  porządku, I mnie przykro. No! powiem ci 

zresztą. Chodzi o kobietę, ale z tych anielskich. N ie 
jestem jej godzien i najlepiejby było, gdybym  zdechł. 
Jestem potępiony na wieki.

Bronowski szarpnął się za biódkę. Człowiek, 
nieszczęśliwy z miłości, tem goręcej służy sprawie.

— N ik t nie może być potępiony na wieki, póki 
żyje — rzekł dobrotliwie, gdyż miał z natury dobre 
serce. — Nie chciałbym ci się narzucać, ale może —• 
jako człowiek starszy od ciebie — mógłbym ci 
w czem usłużyć.

— Dziękuję ci za dobroć, ale niestety! na moje 
nieszczęście niema rady! Chociaż... gdybym zginął, 
mógłbyś mi oddać przysługę.

— Jeszcze nie umierasz! Jeszcze do tego daleko.
(C  d. n.)



GAZETA LW OW SKA nr. 128 z dnia 29 maja 1934.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Mistrzostwa l ig i .  Kraków: W isła— 

Pogoń 2:0 (1:0). Zasłużone zwycię* 
stwo W isły. Pogoń wystąpiła bez bra. 
ci M atjasów. Po przerwie sędzia wy* 
kluczył Deutschmana. Bramki zdobyli 
Obtułowicz i A rtur. — Warszawa: Po* 
lom a—Strzelec 0:0. — Poznań: Kra*
covia—W arta  1:0 (0:0) -  Łódź: ŁKS 
—G arbarnia 2:1 (1:0).

Mistrzostwa Ligi okręg.: Resovia— 
Sokół II*gi 0:0, C zarni—Pogoń I b
3:0 (3:0).

Katowice: Ruch—W orm acja 3:3.

Program radiowy.
Poniedziałek, 28 maja.

Lwów. G odz. 16.35: Lekcja francuskie*
go. 16.35: Recital skrzypcow y prof. H . Cza* 
plińskiego. 17.05: Pieśni polskie w wyk. B. 
B ragińskiej. 17.30: O dczyt z cyklu „Polska 
w spółczesna" „W alka o niepodległość — a 
w skrzeszenie Państw a Polskiego" wygi. dyr. 
J. D ąbrow ski. 17.50: „D rużyny Strzeleckie" 
18.10: M uzyka lekka. 18.30: O dczyt dla
m aturzystów . 18.53: N auka stcnografji.
19.05. Rozm aitości. 19.15: C zasopism a ko 
biece om ówi p. K. Idojnacka. 19.25: O d ­
czyt ak tualny. 19.40: W iad. sport. 19.47:
D ziennik w ieczorny. 20.02: K oncert z cyklu 
„M uzyka N iepodległej Polski". 21: Felje* 
ton . 21.15: M uzyka lekka. 22: Posiedzenie 
Lw. Tow . M iłośników książki. 23.05: M u 
zyka taneczna.

W torek, 29 maja.
Lwów. G odz. 7—li: A udvcja  poranna.

11.40: P rzegląd  prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: K oncert zespołu jazzow ego. 12.55: 
D ziennik po łudniow y. 13: Komun. Min.
O p. Spoi. 15: H ejnał i pieśń m ajowa. 15.05: 
G iełda. 15.20: A rje i pieśni w wyk. I. Gie* 
rałtow skiej. 15.40: Recital St. Schleichkorna. 
16.05: Skrzynka PK O . lo.20: „Dlaczego
słońce świeci" wygi. dr. J. B aum gardtcn. 
16.35: P łyty. 17.30: O dczyt z cyklu „Polska 
w spółczesna" „Praca nad o dbudow ą Pań* 
stwa Polskiego" wygł. dyr. J. D ąbrow ski. 
17.50: „Łosoś — królew ski m ieszkaniec na* 
szych rzek" wygł. prof. M. Siedlecki. 18.10: 
Skrzynka muzyczna. 18.25ń P łyty . 18.53: 
C hw ilka lw ow skiej dyr. kol. 19: Rozmaito* 
ści. 19.10: Feljcton literacki. 19.25: Feljeton 
ak tualny. 19.40: W iad. sport. 19.47: Dzień* 
n ik  w ieczorny. 20.02: „Róże F lorydy" ope* 
retka L. Falla. 23: Płyty.

Tabela ligowa.
gier pkt. st. br.

I. Ruch 5 9 25:4
2. G arbarnia 6 9 13:2
5. ŁKS 6 8 11:9
4. W isła 5 6 9:7
5. Polonia 7 6 6:8
6. Cracovia 5 6 8:11
7. Legja 6 5 6:8
8. Strzelec 7 5 7:10
9. W arta 5 ' 4 14:10

10. Pogoń 4 4 7:7
11. Podgórze 7 4 5:21
12. W arszawianka 5 2 3-17

Tabela okręgowa.
1. Resovia 6 10 12:5
2. Czarni 5 7 9:4
3. Pogoń I b 5 7 5:7
4. Polonia 5 7 12:8
5. Lechja 4 4 7:6
6. II=gi Sokół 6 4 4:8
7. U kraina 5 3 12:14
8. Świteź 6 0 0:15

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Kfn. IV. 5122/33. O bw ieszczenie. Komor* 
nik  Sądu G rodzkiego w Stanisławow ie re« 
w iru IV. m ający kancelarję w Stanisławo* 
wie przy  ul. Kazim ierzow skiej 28 na zasa* 
dzit' 602 art. K.P.C. ogłasza, że w  dniu  7 
czerwca 1934 od godz. 13 w  Stanisław ow ie, 
przy  ul. Prez. W ojciechow skiego 29 r.a żą* 
danie G m iny M iasta S tanisław ow a odbę* 
dzie się licytacja publiczna ruchom ości na* 
lezących do Stefanji B ieniowej, składają* 
cych się z 1 fortepianu i 3*lampowego apa* 
ra tu  radjow ego, oszacow anych na 2800 zł., 
k tó ra  rozpocznie się od połow y ceny osza* j 
cow ania. Spis rzeczy i szacunek takow ych ( 
przejrzany  być może w dniu  i miejscu li* ' 
cytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. IV.
Stanisław ów , dnia 24 maja 1934. 2757/K

XI. Km. 1960/34. Edykt licytacyjny. D nia 
2 czerwca 1934 r. o godz. 10 we Lwowie, ul. 
U nji Lubelskiej 3 sprzeda się przez publi* 
czną licytację następujące przedm io ty : u*
rządzenie dom ow e. Spraw a egz. A nny  Ra* 
dom ańskiej c/a W łodzim ierz i M aryla Jan* 
kowscy. Sprzdaż rozpocznie się w  pó ł go* 
dżiny po czasie wyżej oznaczonym . W  mię* 
dzyczasie m ożna obejrzeć przedm ioty wy* 
m ienione na  sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów, dnia 57 maja 1934 r. 2766/K

III. Km. 7373/33. O głoszenie. K om ornik 
Sądu G rodzkiego w Stanisław ow ie rew. III. 
zam ieszkały w Stanisławow ie przy ul. Lipo* 
wej 1. 22 na  zasadzie art. 602 K.p.c. ogla* 
sza, że w dniu  21 czerwca 1934 r. o godzi* 
nie 10.30 p rzed  po łud . w Stanisławow ie 
przy  ul. B atorego 16 odbędzie się sprzedaż 
z p rzetargu publicznego ruchom ości, skła* 
dających się z u rządzen ia  dom ow ego, apa* 
ra tu  radjow ego, m aszyny do pisania, kasy 
ogniotrw ałej, oszacow anych ponad  sumę 
500 zł., k tóre m ożna oglądać na miejscu 
sprzedaży w  dn iu  licytacji w  czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew. III.
Stanisław ów , dn ia  19 maja 1934. 2756/K

Km. 508/34. K om ornik Sądu G rodzkiego 
w M ielcu ogłasza, że na w niosek Banku 
Spółdzielczego w  M ielcu odbędzie  się dnia 
5 lipca 1934 o godzinie 8.30 na zasadzie 
zatw ierdzonych w arunków  licytacja realno* 
ści należącej do stro n y  zobow iązanej Fe* 
liksa D ziały w łaściciela m łyna w B orow ej, 
a to  realności lw h. 785 gm. B orow a, skła* 
dającej się z pgr. 471/5 i 471/6 oszacow anej 
na kw otę 25.891 zł. D o  realności lw h. 785 
gm. B orow a należą następujące przynależ*

UJy£cigl konne.
W yniki 8*go dnia (niedziela, 27 V). 

Gonitw a I płoty: Nemer, Beni*Saker, 
Gazal*El*Kemir. Tot. zw. 5.50; II*ga 
Ispahan, Gazimur, Indja. Tot. zw. 24, 
fr. 8.50; III*cia: C yrus II, Eneida, Fra 
Diavolo. Tot. zw 16, fr. 10, 8; IV*ta: 
Eb Hasa, Vali. Tot. zw. 6, zw rot 5.05; 
V*ta: French, Lumineuse, Lirnik. Tot. 
zw. 24, fr. 13, 9.50; VI*ta: M edyna, 
Jestem Pewna, T rubadur. Tot. zw. 15, 
fr. 9, 12; VII*ma: Pandur, Korea II, 
Festine Cente. Tot. zw. 19, fr. 9.50, 12; 
VIII*ma: Ayangarda, Ix Długonogi.

Zapisy na dzień 29 maja, wtorek:
G onitw a I.: Argus, Halim II; II*ga: 

Csók, Gaduła, Karat II, Lopek; III*a: 
Bitna, Noemi, Pieszczotka, Skipetar, 
W iktorja; IV*ta: Hamlet, H erod, Izo. 
lana, Mitra Pamela; V*ta: Delivrance, 
D olorosa, Kormoran, Lady Hamilton, 
N asturcja, Persona G rata; VI*ta: 
Atak, Atylla, Fantom, Lapis Parsifal* 
ka; G onitw a V II: Egreta, Emir IV,
Lady Langden, — (Typy oznaczone 
tłustym  drukiem .)

ności: młyn parow y z kom pletnem  urzą* 
dzeniem , nad to  budynek  m ieszkalny, staj* 
nia, chlewy szopa i parkany. N ajniższa o* 
ferta pow yższej realności w ynosi 12.945 zł. 
50 gr. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi. 2751/K

K om ornik Sądu G rodzkiego.

I. Km. 619/34, E dykt licytacyjny. D nia 6 
lipca 1934 r. o godz. 10 przed poł. odbędzie 
się w  biurze N r. 15 w Sądzie G rodzkim  w 
Białej koło Bielska w w ojew ództw ie kra* 
kowskicm licytacja realności objętych lwh 
36, 50, 4/8 88, 1/2 49 i 34 w szystkich ks. gr. 
gm. kat. M ikuszow ice. Realności te stano* 
wią ob jek t gospodarczy i sk ładają się z 
parcel budow lanych  oraz bu d y n k u  parte* 
row ego m urow anego w raz z w ozow nią, sto* 
do ły  m urow anej, chlewu m urow anego, bu* 
dynku  mieszkalnego, drew nianego na nich 
w zniesionych oraz parceli gruntow ych, o* 
gród, rola, pastw isko, las, droga i nieuro* 
dzaj. W artość szacunkow a pow yższych re< 
alności w ynosi łącznie 51.147.02 zł. Najniż* 
sza oferta 34.098.02 zł. W arunki licytacyjne, 
dokum enty , p ro toko ły  oszacow ania itp. mo* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w Bia* 
lej. 2750/K

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. I.

Km. 447/34 O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w O tynji na zasadzie art. 
679 K.P.C. obw ieszcza, że w  dniu  5 lipca 
1934 r. od godziny 10 rano, w sali posie* 
dzeń Sądu grodzkiego w O tynji odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nierucho* 
mości obj. whl. 2435 i 3475 ks. gr. O tynji, 
składającej się z pgr. 2996, 3014/111 i 2995 
z dom em  drew nianym , położonej w  O tynji, 
obejm ującej pow ierzchni 1 ha. 62 a. 11 m 
kw., k tó ra  stanow i w łasność Iwana Janisza* 
ka s. H ryho ra  Pow yższa nieruchom ość zo* 
stała oszacow ana na sumę 3225 zl. Sprze* 
daż zaś rozpocznie się od  ceny w yw ołania 
t. j. od kw oty  1983 zł. Licytant przystępu* 
jący do przetargu  pow inien złożyć ręko)* 
mię w gotow iźnie w  kwocie 322 zł. 50 gr. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  pu* 
blicznem  obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne; że w 
ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow* 
szednie od godziny 8»mej do 18*ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
glądać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
O tynja , dnia 26 maja 1934 r. 2758/K

Km. 2725/33 E dykt licytacyjny. W  spra* 
wie egzekucyjnej W asyla O barańca i Stefa* 
n ji O baran iec w  W innikach przeciw  nie* 
w łasnow olnej Irenie z Z uków  Łoza, mało* 
letniej M arji Z yk i nieznanem u z miejsca 
poby tu  M ikołajow i Z uk zastąpionych przez

kura to ra  i opiekuna Filipa O hly  w Winni* 
kach celem zniesienia w spółw łasności reil* 
ności położonej w gminie katastralnej w 
W innikach, a składającej się z pgr. lk. 
504/10 i 504/1 i stojącego na nich partero* 
wego dom u m ieszkalnego i kom órki, stano* 
w iących w łasność W asyla O barańca i Stc* 
fanji O baraniec po 1/2 z 4/7 części i Ireny 
z Z uków  Loza, M arji Zuk i M ikołaja Zuka 
po 1/7 części, odbędzie  się dnia 2 lipca 
1934 o godzinie 9 w sali posiedzeń N r. 4 
Sądu grodzkiego w W innikach licytacją po* 
wyższej realności. W artość szacunkow a re* 
alności w ynosi 2.508 zł., cena w yw ołania
1.672 zł., w adjum , k tóre każdy przystępu* 
jący do przetargu winien złożyć wynosi 
251 zł. Cena kupna ma być złożąma w Są* 
dzie grodzkim  w W innikach najdalej do 
dni 3. U zyskana z przetargu suma podzic* 
łona zostanie pom iędzy w spółwłaścicieli w 
stosunku do ich udziałów  we współwłasno* 
sci. W ierzycielom  na pow yższej realności 
ubezpieczonym  zastrzeżone zostaje ich pra* 
wo hipoteki bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną. W» międzyczasie w olno 
oglądać realność w ystaw ioną na • sprzedaż. 
A kta postępow ania można oglądać w Sądzie 
grodzkim  w W innikach.

Kom ornik S ądu G rodzkiego.
W inniki, dnia 14 maja 1934. 2759/K

IV. Km. 1195/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rew iru IV'. w Droho* 
byczu, na zasadzie art. 602 K.P.C. obwiesz* 
cza, żc dnia 8 czerwca 1934 od godz. 12 od* 
będzie się publiczna licytacja ruchom ości, 
należących do D ra  H erm ana K aufm ana w 
jtg o  lokalu przem ysłow ym  w D rohobyczu, 
Rynek, składających się z urządzenia biu* 
row ego, ocenionych na łączną sumę 2255 
zł. Ruchom ości te m ożna oglądać w dniu 
licytacji, w czasie wyżej oznaczonym  na 
miejscu sprzedaży.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rew iru IV.

D rohobycz, dnia 24 maja 1934. 2755/K

II. Km. 3357/33. O bwieszczenie Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Przem yślu rew. II. 
Feliks O cctkiewicz, urzędujący w Przemy* 
ślu p rzy  ul. G rodzkiej 1. 6 obw ieszcza, że 
dnia 22 czerwca 1934 od godz. 10 rano od* 
będzie się publiczna sprzedaż 51/640 części 
realności w hl. 134. całej realności whl. 208, 
całej realności whl. 854, 1/2 z 1/4 z 1/3 czę* 
ści realności whl. 772 i 792 i 1/2 realności 
whl 840 ks. gr. gm. M aćkowice. Nierucho* 
mości te są ocenione na  kw otę 5.116 zł. 13 
gr. N ajniższa oferta w ynosi kw otę 3.837 zł. 
10 gr. W adjum  10 prc. ceny szacunkow ej. 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n 'e na* 
siąpi. 2754/K

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.

V'. Km. 3696/33. O bw ieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie, rew iru V . z siedzibą urzędow ą we 
Lwowie, przy  placu M arjackim  5, na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obw ieszcza, żc w dniu  1 
czerwca 1934 o godzinie 9*tej odbędzie  się 
licytacja publiczna ruchom ości należących 
do dłużniczki w jej lokalu  we Lwowie, przy 
ul. św. Kingi 14, sk ładających się z maszyn, 
m otorów , urządzenia biurow ego i fabrycz* 
nego, oszacow anych na łączną kwotę 8.000 
zł., k tóra rozpocznie się od połow y ceny 
oszacow ania. Ruchom ości oglądać m ożna w 
dniu  licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej podanym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, dnia 26 maja 1934 2753/K

11. Km. 789/34. K om ornik Sądu grodzkie* 
go rew. II. w D rohobyczu  na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 21 czerwca 
1934 r. o godz. 14*ej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchom ości znajdujących się w ki* 
noteatrze „Pałace" w B orysław iu przy  ul. 
A . M ickiewicza, a składających się: z apa* 
ratu ry  dźw iękow ej system u „M arconi", a 
to : z a) 5*ciu głośników  „M arconiego", b) 
wzmacniacza z lam pam i, c) podstaw y mon* 
tażow ej, d) regulatora, e) przedwzmacnia* 
cza, f) stołu m ontażow ego, g) tablicy  regu* 
lacyjnej i h) nonsingu dw uialerzow ego. Ru* 
chomości te można oglądać w dniu  licyta* 
cji w czasie wyżej oznaczonym  na miejscu 
licytacji. 2761 /K

IV. Km. 1532/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rew iru IV. w Droho* 
byczu, na zasadzie art. 602 K.P.C. obwiesz* 
cza, że dnia 8 czerwca 1934 od godz. 12 od* 
będzie się publiczna licytacja ruchom ości, 
należących do Fani i D ra Simchego Mar* 
guliesa w ich m ieszkaniu, lokalu  przemy* 
słowym  w D rohobyczu , ul. Solna 12, skła* 
dających się z urządzenia dom ow ego itp. 
Ruchom ości te m ożna ogladać w dniu licy* 
tacji, w czasie wyżej oznaczonym , na miej* 
scu sprzedaży.

K om ornik Sądu grodzkiego Rewiru IV.
D rohobycz, dnia 24 maja 1934. 2760/K

IV. Km. 973/33. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek Tow. A kcyjnego dla fabrykacji 
śrub i w yrobów  kutych „B roviłier i Ska i 
A. U rban  i Synow ie" w U stron iu  jako 
strony  egzekwującej odbędzie się dnia 25 
lipca 1934 o godz. ll*tej przedp. w sali N r.
III. Sądu grodz, miejsk. we Lwowie, ul. 
Sądow a 7 na zasadzie postanow ieniem  z 
dnia 13 stycznia 1934 zatw ierdzonych wa» 
runków  licytacja następujących realności. 
Ks. gi. gm. kat. m. Lwowa. W hl. 327/11. 
O znaczenie realności: 255/640 części real*
ności składającej się z parceli budow lanej 
o pow ierzchni 813 m. kw., na  k tórej miesz* 
czą się dw u p iętrow y budynek  czynszow y.

bud ynek  parterow y (m agazyn), budynek  
jednopiętrow y i szopa żelazna (m agazyn). 
W artość szac. w raz z przynależ 47.540 rł. 
N ajniższa oferta 23.770 zł. Do realności 
whl. 327 II. dz. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa 
należą następujące przynależności: okna
w ystaw owe, drzw i dw uskrzydłow e, żaluzje, 
okna 4*ro skrzydłow e, 6*cio skrzydłow e, 
8*mio skrzydłow e, drzw i, kraty, kubły, mu* 
szle w odociągow e, kociołki, um yw alki, ku* 
chenki gazowe, oszacow ane na 540 zl. Po* 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, dnia 7 marca 1934. 274S/K

FIRMY.
II. Firm. 1613/53 A. V. 336. Do rs. reic* 

stru handlow ego, O ddział „A" w pisano: 
Dzień w pisu: 30 grudnia 1933. Brzmienie 
firm y: „Owca" Pierwsza Polska F abryka 
P raw dziw ej Liptowskiej B ryndzy i Ołomu* 
nieckich Kwargli Polgar i Ska. Spólnicy: 1) 
E ugenjusz Fuchs, kupiec w K rakowie, ul. 
św. G ertrudy  10, 2) Pavel Polgar, kupiec w 
K rakowie, ul. W ielicka 91, 3) H elena Streis* 
senberg, kupcow a w K rakowie, ul. Wieli* 
cka 91 — wszyscy spólnicy jaw ni firmy. 
R odzaj p rzedsiębiorstw a: W ytw órnia praw* 
dziwej Liptowskiej b ry n d zy  i Kwargli Olo* 
munieckich. S iedziba Spółki: K raków, ul. 
W ielicka 91. Spółka rozpoczęła swe czyn* 
ności od dnia 1 października 1932. Sposób 
zastępyw ania Spółki na zew nątrz: Spółkę
nazew nątrz zastępywać będą ważnie dw.ij 
spólnicy kolektyw nie z tem, że jednym  z 
nich musi być Eugenjusz Fuchs Zatem 
Spółkę nazew nątrz będą ważnie zastępu, 
w ać : E ugenjusz Fuchs i Pavcl Połga*- lub 
E ugenjusz Fuchs i H elena Streissenberg. 
Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że pod 
wyciśniętem stam pilją lub  w ypisanem  {*el* 
nem brzm ieniem firmy położą swe podpisy  
Eugenjusz Fuchs i Pave! Polgar lub Euge* 
njusz Fuchs i H elena Streissenberg. Wpi* 
sano na podstaw ie podania  z dnia 29 gru* 
dnia 1933.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
W  Krakowie, 50 grudnia 1933. 2745

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T 9/34. M ichał M ycak, syn D m ytra, w 

roku 1913 poszedł na fron t rosyjski i zagi* 
nął. W zyw a się o udzielenie sądow i w-iado* 
mości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 13 lutego 1934. 2743

I. T. 3/34/3. Edykt. Franciszek Putek, syn 
M ichała i M arjanny, u rodzony  1 listopada 
1892 i zam ieszkały w Jaszczurow ej, zagin.it 
od końca 1900 roku bez wieści. W drażając 
postępow anie celem uznania go za zmarłe* 
go wzywa się, aby uw iadom ione sąd okrę* 
gow y w W adow icach o zaginionym  do i 
roku  od  ogłoszenia, poczem  sąd na póno* 
w ny w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y.
W  W adow icach, dnia 10 marca 1934. 2744

T. 31/33. Edykt. H ryńko  W asylów , uro* 
dzony  dnia 29 stycznia 1897 w Podlipcach 
pow . Z łoczów , zaginął od roku 19IS jako  
żołnierz ukraiński. W drażając postępowa* 
nie celem uznania go za zm arłego wzywa 
się, aby o zaginionym  uw iadom iono do 1 
roku Sąd lub  kuratora  adw . D ra W . Teich* 
m ana.

Sąd O kręgow y.
W  Złoczow ie, dnia 28 lutego 1934. 2746

OGŁOSZENIA p r y w a t n e .
K OLEJ L O K A L N A  PIŁA  -  JA W O R Z N O  

S. A .
II. O G Ł O SZ E N IE.

XXXI Zw yczajne \ć a ln e  Zgrom adzenie 
Spółki A kcyjnej „Kolej Lokalna P iła—Ja* 
w orzno" odbędzie się dn ia  11 czerwca 1934 
o godzinie 10*ej przedpołudniem  w lokalu 
B iura M ałopolskich Koleji Lokalnych we 
Lwowie, ul Jagiellońska N r. 1. II. p. 
(G m ach G alie. Kasy O szczędności) z na* 
stępującym  porządkiem  dziennym :

1) R ozpatrzenie spraw ozdania Z arządu  z 
czynności oraz R ady N adzorczej o zain- 
knięciu rachunków  za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1933 i uchw ała co do udzie-* 
lenia absolutorjum  Zarządow i i Radzie 
N adzorczej.

2) Rozdział zysku.
3) Spraw a zmiany względnie uzupełnienia 
37 statutu w tym kierunku, by Z arząd

mógł upow ażnić specjhlnem  pełnom ocni­
ctwem także osobę postronną (N aczelnika 
Biura M ałopolskich Kolei Lokalnych) do  
sam odzielnego działania z prawem podpisu  
we w szystkich w ypadkach, w k tórych wy* 
magane jest w spółdziałanie C złonkow  Za* 
rządu.

4) W y bór C złonków  R ady N adzorczej. 
W arunki praw a do głosu na W alnem

Zgrom adzeniu określa §  21 statu tu  Spółki.
Z A R Z Ą D . 2687

ŻEGIESTÓW -ZDRÓJ^Nowy Kom- 
fortowy pensjonat Dr. Plotrow- 

sklegc „SANATO"  otwarty.
LETNISKO „Felsztyri*dwór“ . Sezon od 1 

czerwca — przyjm uje letn ików  i em erytów  
na stały poby t. Pokoje słoneczne, telefon, 
elektryka, park  tenis, siatków ka, radio , for* 
tepian . Rzeka, las kościół, poczta, lekarz. 
Stacja G rodow ice. K inztlow a, Lwów, Snop* 
ków , Szkoła G ospodar., lub  Felsztyn*dwór.
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